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O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC ZN E
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O 0  Rcaumiura.
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Część Niemzędowa.
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G a z e t a  k r a k o w s k a  c ią g le  nadal w y ę łib -
dzi.—  Staraniem będzie Redakcji, w braku
politycznych wiaduiności, zapełniać dziennik
powyższy przedmiotami iączącemi naukę z 
pizyjemnością.

Prenumerata zwyczajna.— Wydawca u- 
prasza o spieszne zapisy, albowiem pc dniu 
1 kwietnia zgłaszający się prenumerato rowie 
mogą już niezastać początkowych numerów 
Cazety, gdyż nad liczbę zaprenumerowanych 
AKempIarzy, nic drukować się nie będzie.

f r a n c y a
~fid acdem przysięgłych, stawił się 

WCZOray pewien 17 le.ni młodzieniec imie­
niem Lebrun, oskarżony - o burzliwa okrzy­
ki. —  Z  instrukcyi p^ocessu okazało się, iż 
był uwiedziony przez czytanie różnych ulo­
tnych pism. Lecz gdy teraz zapytał Prezy­
dent oskarżonego, jakie pisma czytuje? od­
powiedział: Journal des Debats; odpowiedź 
ta sprawiła powszechny śmiech. Prezydent 
uczynił mu tiwaęę, iż z tego pisma, nie mógł

.wyczytać kary godnych zasad; lecz widoczną 
jest rzeczą, iż musiał repnblikanckie pasz­
kwile czytać. Sędziowie uznali oskarżone­
go ze względu na jego młodość za niewin­
nego a prezydent napomniał go, aby na przy­
szłość tylko pożyteczne książki czytał, nie 
?aś pisma pobudzające do rozruchów, doda­
jąc, że policja będzie mieć na niego ba­
czne oko.

Symoniści rozpoczynają znowu swoje tur­
nieje , wczoray przeciągała pewna ich liczba 
przez Place-Royal, w pośrod duchownych 
śpiewów. Naturalnie otoczyło ich zaraz mnó­
stwo ludu. Gwardya municypalna wezwała 
icn, aby się rosreszli, i uwięziła dwóch jako 
burzycielów spokoyności. Wogóiności ośmie­
la się znowu ta sekta, pomimo iż jey bole­
sny zadano cios, prs.ez wyrok sądu przysię­
głych przeciwko ich naczelnikowi. Przed­
siębierze ona na nowo swoje nawracania 
w południowej Francyi; środkowym pun­
ktem jes.Lugdun, skąd ci nowi apostołowie 
naukę swą rozgłaszają po caley Francyi.— 
W  dniu wiosennego porównania dnia,z nocą, 
ma ich missya udać się w swych ubiorach 
aż do Strażburga, i  przeciągać po całym


